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Święta żydowskie
Macę pamiętam, koleżanki moje [kiedy] jakieś święto, było [to] macą [częstowały].
Jednak pomimo, że nie było tam żadnych zatargów, oni osobno świętowali a my
osobno. Nasze kobiety, te takie starsze, w piątek, sobotę, w szabas, chodziły palić w
kuchni, w piecach. Przed szabasem sprzątać, pranie brały, bieliznę, przy tym młynie,
prały na tych deskach. [Na] Kuczki, budowali takie z sosnowych gałęzi, [wbijali] 4
kołki, takie duże, żeby się dach utrzymał. Na tym dachu te sosnowe gałęzie nakładali,
bo  czy  śnieg  czy  deszcz,  no  to  żeby  tam nie  lało  i  tam mieli  stół  i  tą  koszerną
żywność. Jajko jak było rozbite, a plamka była czerwona to już było nie koszerne,
oddawali Polakom. Mięso koszerne, kura musiała być tak zabita, że tam tylko taka
maleńka dziureczka [była], żeby ta krew zeszła i oskubana. Trąbki [Rosz ha-Szana]
były, [wtedy] oni chodzili do bożnicy w białych skarpetach. To tylko te dwa [święta]
pamiętam takie, a [tak] to co sobota u nich święto było, oni nic nie robili [w] każdą
sobotę, za to w niedzielę były [sklepy] otwarte. Nie można im było przeszkadzać
nigdy jak mieli te swoje modlitwy w bożnicy. Nikogo nie wpuszczali, wszyscy w tych
jednakowych ubraniach i te modły, i te modły. Takie białe z czarnymi [szaty] na te
chałaty  były  zakładane.  Babcia  mi  zawsze tłumaczyła  [żeby]  nie  przeszkadzać,
[ponieważ] każdy ma swoją religię. 
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